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Warunki prenumeraty: 


8 tamów. 


„Nowiny“ u Pren 


ADIZ, 


REDAKCJA. i ADMINISTRACJA: ŁÓDŹ, PIOTRKO! WSKA 85. ee 


w SESCENT biurach 
z odnoszeniem do domu; 
Ogłoszeńia w kolorach o 5 


SOBOTA 12 LIPCA 


x 


armener minna ea r e © 
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Ceny ogłoszeń: 


ładysława Grabskiego. 


GERA 15 GROSZY 


ROR |. 


SKRZYNKA POCZTOWA 142; 


W. tekście 20 gr, za tekstem 3 gra pakediodi 12 gr. BAR 
Ir. 5 gr.za wiersz milimetrowy; strona ogłoszeniowa podzielona na 
pre oglgstel nia 5 gr. za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. 


Co oświadczył w specjalnym wywiadzie Pan Premier o kryzysie w Łodzi. 


Wyzyskać rynek wewnętrzny! — Przemysł nię może korzystać z. ulg specjalnych! — Łódź ciężko 
płaci! — Kredyt dyskontowy stoi dla Łodzi otworem! — Łódź może istnieć bez eksportu! 


Powstając w okresie przesile- 
mia gospodarczego wogóle, w 
szczególności w przemyśle, zwró- 
eiliśmy się do nzjkompetentniej- 
szego w tych sprawach znawcy 
sanacji: skarbu i stałej waluty 
polskiej pana Prezesa Rady Mini- 
estrów, Władysława Grabskiego z 

rośbą o łaskawe udzielenie nam 
opinii swej w sprawie zagadnień 
interesujących tak Łódź 
przemysłową. ten jak go słusznię 
nazwami polski Manchester. 


Żywo 


Otrzymane od pana premje- 
ta odpowiedzi, rzeczowe. i jasne; 
bez frazesów i dostawek będą 
ułewątpliwie miarodajne f pou- 
czające dla ludzi dobrej woti. 


"Zaznaczyliśmy panu Premje- 


towi na wstępie, że stwarzając 
nową placówkę prasową w takim 
centrze przemysłowym. jakim 


jest Łódź, pragniemy poruszać 
wszystkie aktualne dla Łodzi za- 
gadnienia w zgodzie z progra- 
mem sanacyjnym pana Premjera, 
wierząc, że program ten ostatecz- 
nie wyprowadzi Rzeczpospolitą z 
dotychczasowego chaosu gospo- 
darczego. 

Opinia pana Premjera o roli 
Łodzi przemysłowej w życiu go- 
spodarczem Polski, 
szem naszem pytaniem. 


było. pierw- 


Łódź przemysłowa,  odpowie- 
dział życzliwie pan Premjer, og- 
grywała i może nadal odgrywać 
bardzo poważną rolę w życiu go- 
spodarczem Polski nawet bez 
eksportu, pod warurtkiom jednak, 
że będzie umiała wyzyskać odpo- 
wiednio wewnętrzny nasz rynek, 
czego dotychczas nie wykazano. 
Czeskie i wiedeńskie opa- 
przy” 


towary 
Jako 
również: Mało, 


nówują ten 
kład móże służyć 
polska, na której teren Łódź na 
właściwą skalę wkroczyć nie po- 
trafiła. 


rynek. 


nakreślonemi 
przez pana Premjera możliwościa- 
mi na rynku wewnętrznym zapy- 
taliśmy o warunki eksportu. 


W związku <y 


— Pod względem ulg ekspor- 
iówych, zaznaczył .pan Premjer 
dokonane zostało wszystko, co 
bylo niezbędnem dla ułatwienia 
konkurencji z zagranicą. Obok 
zniesienia bowiem podatku obro- 
towego od towarów eksportowa- 
został 
mini- 
e opłaty od tego produktu 


nych. podatek węslowy 
zredukowany do 
mum.” 


takiego 


również nie roli 
przy 


zaś nie utrudniają konkurencji. 


moga odgryw ać 


produkcji, w szczególności 


Powstaje więc — pozwoliliśe 


my sobie zauważyć —- kwestia 
ciągłego narzekania przemystow= 
ców łódzkich na utrudnienia kre- 
iłytowe. 

Łódź 


Zrozumiałą jest fzeczą. że 


względnie przemysł włekienniczy . 


nie może korzystać z jakiejś spe- 
cjalnej pomocy kredytówej, a 
musi i może pracować w warun- 
kach, w jakich pracuje cały prže- 
mysł wojska: Pęk 


po 


Kredyt dyskontowy w banku 
polskim stoi przecież otworem, 
Jeśli Łódź dotychczas wyzyskała 
może w niedostatecznym stopniu 
kredyt to tylko dlatego, że 
niedostarczyła takiej ilości wek- 
sli, jakie przy narnalnej produk- 
cji i handłu moglaby zdyskonio- 
To potwierdza tylko .niedo- 


ten, 


wać. 
stateczne wyzyskanie rynku. in- 
ne rodzaje kredytu, 
niony stanowią, mojem zdaniem, 
niebezpieczeństwo dla 
gdyż prowadzą Czę- 
stokroć do jega, upadku. , 


niż wymie- 


samego 


przemysłu: 


„KOMSOMOŁ* DZIAŁA... 


tódzki 
umie opanować rynek 
jak wpływają kosz- 
ty robocizny w stosunki do osig- 


— (zy przemysł jest 
jednak w si 


wewnętrzny, 


galnych w kraju cen, pytamy da- 
lej pana prerajera. 

W -odpowiedai 
przemyślaną, trafiającą do sedna, 
opinję pana premjerą: 

—. Ceny obecne - materjałów 
włókienniczych: niewątpłiwie nie 
zostały ustosunkowane do sily 
nabywczej ludności. 

Ceny. "wyśrubówane zostały, 


ciągnie dalej pan promjer, wsku- 
` y a 


Z za kulis roboty bolszewickiej w Polsce. 


Sienacze maskiewscy „krytykują” 
Przychwytanie rewelacyjnej korespondencji 


Korespondent warszawski No- 
win“ (W. G.) telefonuje: 

W. czasie ostatnich arTesZLO- 
wań, dokonanych przez stołeczną 


policję polityczną wśród, działą- 
czy komunistycznych. jąk rów- 


nież centralnego komitetu mto- 
dzieży komunistycznej do” rak 
vlada naszych dostał „się obfity 


materjał, dowodzący niezbicie ści- 
słego Kontaktu „polskiej“ mio- 
dzieży komunistycznej z Moskwą. 
Znaleziono mianowicie. wysyłuną 
korespondencje. zand rc 
centraliiego komitet 
komnmistycznej w 


SWAN u 
młodzieży 
Bald 


JACZEJKI PRZEMYSŁOWE 


Korespondencja td zawierała 
krytykę budowy organizacji tej 
w Polsce. Między iunemi Moswa 
zaleca ódrzucenie takich nazw: 
jak koło fabryczne i inne. nato 
miast poleca wprowadzić. rażwy: 
jaczejki przemysłowe , przytem 
wskazuje, że społkom dawno od- 
rzucił już na podstawie dox wiad- 
cżonia tak zwane organizacie 
słe i lużne i żąda wyjąśnienia zna - 
czenia pojęcia „organizacja 
na'-w instrukcji ©. K. młodzieży 
komunistycznej w Połsce. 


W. dalszym ciągu wskazuje 
się, że jaczejka, w fabryce, nie po- 
winna: składać się więcej, niż. z 
ośmiu do , dziesięcin: ludzi, jeżeli 
zaś godnych zaufania. towarzyszy 
jest.w danej. fabryc ę znacznie 
więcej, to tworzyć v dwie lub 
trzy- jaczejki, zwiazane -w komi- 
tet fabryczny. 


„PRODUKCYJNA 


Znaleziono. również: instrukcje 
dla pracy wśród młodzieży szkol- 


MŁODZIEŻ. 


Już- - 


nej,  Charakterystycznem - jest, 
że moskiewska_. organizacja nie 
zgadza się z tem, by. uczniowie 
byli niejaka raomopolowo uży wani 
do roboty! oświatowej ogólnej or- 
vanizacyj komunistycznej. Ucz- 
niowie ci mogą być od czaku do 
CZASM, jako łacznicy, kolporterzy 
i wreszcie nauc zyojgie w robotni- 
czych. kółkach komunistycznych. 
Należy ich. zdaniem komunistów 
moskiewskich. używać. raczej. do 
samej .. młodzieży 
zdaniem - do- 
świadezonych bolszewików więcej 
produkcyjne. z punktu widzenia 
organizacji komunistycznej. Da- 
lej moskiewski „społkom* wyra- 
ził swe zadowolenie z powodu na- 
„ww związków Galicji wschodniej 
i Białej Rusi 


pitacji wśród 


szkohiej, . co jost 
|| 


znalezionych 
wezwaniem. do 
rania akcji zbiera 
Jadek, na fundusz. Lib- 


Jeden z listów 
„akończony. jest 
nsjlnego popie 
nia sk 
knechta. 


RABOCZYJE JUSTYCJI 
TESTUJĄ". 


Przysłahy został i również 
znaleziony” przez” policję. politycz- 
na protest pierwsze}: konferencji 
„pracowników sprawiedliwości“ 
(rabotńikow  justicjł: goroda Mo- 
skwy), przeciwko: ' rozstrzelaniu 
Fngla. Protest ten: zawiera na- 
stępujący. passus:.(„„Naprasno: go- 
spoda: WYpanowskije starajutsja. 
Skażite 'etim'sudiebnym' prikaz- 
czikam izdychajuszczej burżuazji, 
etim gierojam. biełoj justicji nie- 
zawisimoj demokraticzeskoj  Pol- 
smi, czto: Nastaniet skoro: dień 
zapłaty, sudit togda, my budiem 
was”). Ustęp ten w polskie tto- 
maczestu brzmi: (Napróżno pano- 


„PRO- 


szewc 


„wie Wyganowscy starają się. Po- 


wiedzcie tym sądowym subjek- 
tom zdychającej burżuazji, tym 
bohaterom białej. sprawiedliwości 
Nieze ię AJ Demokratycznej. Pol- 


ski że: przyjdzie prędko dziefr.za- 
laki, my wtedy sądzić będziem 
Was. 


KRECIA ROBOTA SOWIETÓW. 


Jest, to' aż nadto wystarczają- 
cy dowód, że: wbrew wszelkim 
obiecankom rządu. sowieckiegp 
prowadzona jest nadal usilna pra- 
ca agitacyjna wewnątrz Polski 
i że prowadzi to nietyłko komi- 
tot. IH* miedzynarodówki, który. 
jak to * rząd sowiecki wyjaśnił 
mieści się; tylko w- Moskwie, ale 
wyraźnie przez społkom sowiecki, 
Ze znatezionych dokumentów wy- 
nika również, że t. zw. Młodzież 
komunistyczna w Połsce nie ogra 
cza. sie do agitacji komnnistycz- 
nej na tereme Rzeczypospolitej, 
a wysługuje się sowietom naj- 
zwykłejszą robotą informacyjną, 
co przeież jest niczem inten jak 


szpiegostwem. ' Wiąże się to ści- 
śle. z - oddawna wprowadzonym 


zwyczajem tak zw. zmiany. prze- 
stępców politycznych. Jak; wia- 
domo * rzad sówiecki bardzo: dn- 
wcipnie zabezpieczył. wszełkiego 
rodzaju „ideowych? ajentów swo- 
ich. 

Po uwięzieńiu szkodników: tą- 
kich, .wypiszeza się ich do Rosji 
Sowieckiej a rząd sowiecki doko- 
nywuje coraz. to nowych-mtreSzt0- 
wań, wśród Palaków by mieć ży- 
wy: materai do ewontudlneł  ża- 
miany na siedzących w więzie- 
niach: polskich agitatorów i szpie- 
gów komunistycznych. 


otrzynujemy” 


tek szkodliwego przyzwyczajenia 
z: okresy inflancji, kiedy to pod- 
noszono ceny „na wszelki wypa- 
dek“, w przewidywaniu dalszega 
spadku marki. Zauważyć należy, 
że ceny: ostatnich miesięcy kalku- 
łowane są- niestety w podobny 
sposób, podczas gdy kurs złotego 
oparty jest na zdrowych i silnych 
podstawach. 


Wobec tej opinji, pozwofiliśmy 
sobie na zakoficzenie poprosić 
panaPremjera o. scharakteryzo- 
wanie roli Łodzi przemysłowej w 
okresie prac sanacyjnych? 

— Jakkolwiek, . odrzekł nan; 
Premjer, Łódć jest poważzym, 
płatnikiem it zajmuje pod. tym; 
względem czwarte miejsce (po G. 
Śląsku, Poznańskiem. i Warsza- 
wie). to jednak podkreślić należy, 
że płaci gorzej, miż iune centra 
przemysłowe. 


Dziękując na pożegnanie: par 
nu Premjerowi za życzliwe przy- 
jęcie i łaskawe udzielenie nam 
wśrółnawału pracy, zwłaszcza: w. 
dniu odbywającego stę w sejmie 
trzeciego czytania ustawy, skart- 
bowej, wywiadu w sprawach 
pierwszorzędnej dła Łodzi wagi, 
usłyszeliśmy cenne dla nas i pa- 
miętne życzenia pomyślnej: pracy 
„Nowin“ dla dobra kraju w kie- 
runku, który na wstępie zazna- 
czyłiśmy, 


Rank Gospodarstwa 
krajowego otwiera 
wkrótce Dildział 
w kadzi 


Jak się dowiadują „Nowiny* 
ze źródeł miarodajnych w najbiiż- 
szym czasie zostaje otwarty w 
Łodzi oddział Banku Gospodar- 
itwa Krajowego. Do Łodzi zje- 
chali wczoraj ludzie upoważnieni 
przez dyrekcję w celu zorganizo- 
wania oddziatr rzeczonego banku 
; wynajecia. odpowiedniego la- 
kalu. 


POWA 

z Póńdmo ' sezonu ogórkowego, 
| nić brak w roku bieżącym w pofi- 
tyce międzynarodowej wydarzeń 
_doniostych i sensacyjnych. Zmia- 
ny w rzadzie franenskim, wizyta 
- ertiota w Londynie i rewizyta 
MacDonalda w Paryżu, żapó- 
ried konferencji miedzysojusz- 
_ hiczej, wyznaczonej na dzień 16 
A B m., — oto dość chyba faktów. 
- gdsnwających letnie wywezasy 
polityków w dal mglista i nie- 
| pona. 

a Szczęśliwe — a może naod- 
wrót — pokolenie nasze za dni 
kilka Stanie się świadkiem pię- 


| imastej już, chwała Bogu, konfe- 
„rencji międzynarodowej, czące 
„od-chwili zawarcia pokoju. Osia 


tych wszystkich zebrań i pogawę- 
- dek. adbywanych w stolicach 
"chodu i różnych pięknych baty- 
Peji Europy, jest ciągle ta sa- 
stara histórja odszkodowań 
Soira, którym grozi wkońcn 
zatoniecie w potopie nòt, proto- 
- kółów. nchwał | papierowych te- 
 gmiacyj. 
"_ Konferencja londyńska, któ- 
ef, przewodzić beda promotorzy 
_ demokratycznego odrodzenia En- 
ropy. dn. Herriot i Mae Donald. 
ma przystanie do obrad z pełna 
wiarą w dóbra wole Niemiec i 
w szczerą ich cheć wrnełnienia 
uobówłazań. wymływających z 
plm Davesa. Ozy ta podstata 
08 mtoralna nie okaże sie zbyt watła, 
bv wytrzymać cieżar rozważa- 

_ nych zacadnień, okaże to nai- 
* bliża orzyszłość. | 

| W każdombadź razie dłużnik 
-miem'echi. któremu p. Poincare 
zaczął fintować nad Ruhra bar- 
ud wartościowe obiekty. mié mo- 
| de zawet u labonrzystów angiel- 
48 skich i radykałów francvskich 
liczyć na zbytnie nobłażanie. 
Wszak komunikat oficjalny, wy- 
Pa Anne pó naradach premierów w 
Paryżu. stwierdza woale wyraż- 
mie. że -imne poelady aljan- 
tów  „odnowiadaja nostarc=ia- 
miom traktatu wersalskiego, na- 
| raszenie zaś traktat nietylko nie 
zamchisełoby nowym konfliktom 
-leez przysotowałohy je...* A wiac 
mie rowesó pod słońcem. Za- 
równo ta deklaracja. jak wzmian- 
ki w dalszej treści komimikatn. 
Oo% „sprawozdanie rzeczoznawców 
musi być bozwzelędnie w prałtty- 
ee przeprówadzone”, że „niemie - 
skie wypłaty remaracvjńie maja 
Być zamemiione, wreszcie zaewa- 
 ramrtówanie .— wbrew propozy- 
jom angielskim — kompetencii 
| bomisji odszkodowań w kwestii 
stwierdzania uchybień  niemiec- 
o Hich* — fe okolemości wskaz- 
R i% rachuby niemieckie na ja- 
- kiekntwiek istotniejsze zmiany 
(R nstosunkowaniu sie sprzymie- 
| rżonych do oproblemu odszkodo- 
"wah były naiz znełniej płonne. 
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ge. 


Zmieniły sie może metody. ale 
mie rzez sama. 
-o Wyegzekwowanie należności 


przypadających od Niemiec 7 ty- 
_ lmłu postanowień traktatu wer- 
salskiego. jest dla. Francji sprawą 
zbyt fundamentalna, by ją prze- 
oszyć mógł jakik otwiek rząd. bez 
wzęlędn ma to kto stoi na jego 
ozele. W tej akcji.p. Herriot znaj- 
dzie poparcie i pomoc zarówno w 
szeregach swych przyjaciół. jak 
wśród zwalczającego go "Bloku 
Narodowego. Na zaprzepaszcze- 
nie hib zbagatelizówamie kwestii 
_ temaracyjnej nie odważy sie pod 
groth" natrthmiastówego runie- 
„cia żadem gahinet francuski. Jak 
tego rodzajn stanowisko wplywa 
na temnórature stósnnków 7 są- 
si91-m zz4 kanałn  Spra- 
wą inna. Ale nawet gdyby t tempe: 
„ratnra ta snaść miałą do zera pò- 
prawności, Francja. miliardów 
swoich, przyznanych jej na pa- 
"bierze w r. 1931 w Londynie. 
arzen sie nie chce, bo nie może. 

h Tak wise dnia 16 Tinea odżyje 
mad Tamizą w zmionionych nie 
szatach stara: historja, która da 
dmia ostateeznego s*ego rożwią- 
tania. nie przestanie być zawsze 
sowy i aktnalną. 


— tO je c 


Rx. 


w osobach prof. Malka (rystnki) 
Rapzczówna (hafty), Mareo (ko 
ronkarstwó), Ortenńska  (kiliza- 
karstwo), > Morawska (hieliżniaj- 
Osiągnięte dotymicząs re- 


MASZYRY na 
ISAM ñ 


ELW O): 


Znany literat è krytyk p. 
Marjan Diensti - Dąbrowa 
dyrektór Miejskiej Gale: 
rji Sztuki w bardzo oryg» 
nalnej formie nadesłał nam 


swój pogląd na przemysł 
łódzki. Red. 
W tej groźnej chwili, gdy 


wielki przemysł łódzki stanął wo- 
bec zagadnienia „być albo nie 
hre, twórcze, działające siły mi- 
szą dokonać- rewizji wszystkich 
desydniących o zbycie towaru, 
czynników. - 
Dotąd przemysł łódzki z nie- 


'mieckiej zrodzony macierzy. hol- 


dował idei wytwarzania taniego 
fvksnsu, wedine miedzynarodo: 


wych szablonów. Twórczy, rodzi- 
my fuksws artystyczny dotąd Wy- 
jety był calkowicie poza nawias. 
W świat daleki szły miłjomy me- 
trów tkanin. obliczonych ma sze- 
roki i łatwy jarmarożny zbyt, z4- 
równo wśród dzikiołr plemion Sy- 
biru, jak i vdów Wschodu, maja- 
cych wrodzony smak i poczućje 
harwy i kształtu. 

sługa  niemieekiej 


sie 


Powolny 
dóktrymy. przystosowywania 
ĝo smaku niskich knulfar, prze- 
myst łódzki nowójenny nie nczy- 
nił dotad najmniejszego wysilki 
szukania nowych dróg. Wojną 
światowa dokonała nietylko piz 
wrotu molitycznego, lóż i kult. 
ralnego. Mimo krew i rany, wal- 
czace wzajemnie ludy. za00zna- 
wały się wzajemnie i duchowo 


(IQ A Dzem 


# . 
KÓWKI 
zbliżyły. Po siedmiu latach chn- 
dych. nadejść musi siedem lat 
Hłustych. a zapowiedzią tychże, 
test wzmożona, skala uży cia mas. 
które whrow teorjóm edzonomicz- 
nym. starają się nodnieść „SWĄ 
przedwojenną stopę życiową. 
Przemysł Tódzki. którego od za- 
głady uratuje jedynie wzmożowy 
ok spórt. musi; w celu opanowania 
dwynych rynków zbytn przyjść 
a nie. nie z opatrzónym, starym 
Sabinów, lecz mową. mieniaea 
się pięknem współczesnego życia 
barwą i kształtem. Niestety w la- 
boratorjach łódzkich jeszczę ght- 
ehg. a. fabrykanei nie uczynili do- 
ad żadnego poważnego wysiłk JE 
aby do współpracy pozyskać 
znakomitych naszych artystów. 
którzy zwłaszcza w sztuce st050- 
wanej dawno już zdafi egzamin 
dojrzałości przed Eiropa. Jeret 
zaś artyści tej misry. jak Stani- 
staw Czajkowski nróbowałk na- 
wiązać kontakt z fabrykantami. 
to spotykał się z takiem ełemen- 
tarnem brakiem estetycznego Wy- 
kształcenia ze strony Kierowni- 
czych czynników. iż nie mogąc 
talentu swego wciągńąć w banal- 
ny kierat żądań perkalowych kró 
lów: z regygnacja nstępmją miej- 
36 królnjacej wszechwładnie bà- 
nalności, Za pieniadze wydawa- 
ne na kupno obcych szablonów 
mogliby mieć. plejade pierwszo- 
T7 jednych naszych artystów. któ- 
rzy wlaliby nowa i szeroka, myśl 
artystyczna w łódz ka tkanine. 


adjofechnika na ustunach ludzkości 


Pierwszym tym órtyku- 
łem rozpoczynamy serię 
popularnych opracowań 
mira tnż. Zuamumta Kara- 
fiu - Kreuterkrait, Szefa 
Łócznoóści D. O. K, IP. 

Pózuwolą onè na żapoz- 


nanie sie w órólnych zary-' 


sach z imponującymi pòs- 
tonami techniki, znódidwja 
cpi ostatni swój wyrez w 
radjotelejonji. telegrafii i 
radiofotograffi. Red. 


W róku 1696 młodemu wów- 
czas inżynierowi włoskiemu Mar- 
coniemu, udało się przesłać po 
raz pierwszy znaki telegraficzne 
zapomocą fal elektromagnetycz- 
nych. 

Już uprzednio inżynierowie i 
uczeni całego świata, jak. Henry, 
Helmholtz, Feddersen, Lord, Kel- 
vin, Hertz, Maxvell. Lodge. Bran- 
dy. Popoff, wykonali cały szereg 
doniosłych badań i doświadczeń. 

Jednakże Marconi był pierw- 
szym, który opierając się na wy- 
nałazkach Hertza. Branly'ego i 
Popoffa, potrafił praktycznie za- 
stosować telegraf bez drutn. 

Doświadczenie Marconiego sta- 
nowi epokę. 

Og chwili tej radjotelegrafja 
przestaje być przedmiotem roz- 
ważąń teoretycznych, m zacisza 


sabinetów nezomych i laboratoriji 
wifehodzi na ‘fomm publiczne. 
zn je szerokie zastosowanie 
trakty VEZNE 
Nas tepuje okres ..przemysło- 
wyt p adjotel egrafji a jednocześ- 
tie eby waty rozwój tej dzie- 
dziny j 


Do roku 1899, zapomocą te- 
legrafu bez drutu można sie po- 
rozumieć na odłegłość 100 kim., 
w roku 1901 Marconiemm ndaje 
się przesłać sygnały na 200 kfm.: 


w maju, 1902 r.. wybitny rad jote- ; 


legrafista: francuski 
osiaga. 240 kim. ' 
Dziś można śmiało powiedzieć. 
że dla radjotelegrafu odlesłtość 
nie istnieje. ~ 
Niebywały ten rozwój doko- 
pat się w ciągu niespełna lat 30. 


wen. Ferrić 


Przed wojną. radjotelezrafją 
interesowały się przeważnie sfery 
rządowe. 

Wojna światowa przyśpieszy- 
ła >: tej dziedzinę wiedzy. 

okresie powojennym. Toz- 
powszechniła się radjokomunika- 


cja wśród szerszych warstw ogó- 


łu. 
Lionas katodowe, wynalezio- 
ne bezpośrednio przed wojną 


światowa. pohneły radjotechnikę 
na nówó tory, gdyż dzięki nim 
można budować małe, tanie, do- 
stepne dla ogółu stacje odbior- 
cze. 

Radjotelegrafja, pozwalająca 
na przesyłanie na znaczne odle- 
ołości dźwieków mowy, śpiewu i 
muzyki, a nie wymagająca spe- 
cjalnego wyćwiczenia w odbio- 
rze, wywołała ostatnio żywioło- 
wy wprost wzrost stacyj radjood- 
biorczych wśród  *amatórów 
państw Zachodn i Ameryki. 

Radjotelefonia jest poezją na- 
uki współczesnej. 

To co stosunkowo niedawno 
wydawało sie ntopją. morzeniem 
fantastów — stało się rzeczywi- 
stóścią. 

Dzięki radjotelefonji. spokoj- 
ny obywatel w gronie rodzintem. 


rolnik we wsi najbardziej zapaĝ- 
tej. marynarz na pełnem morm, 


Jotnik w powietrzu —— zapomocą 
prostego aparatu słyszy głos Iu- 
dzki. nochadzący z odległej sto- 
 fiey, otrzymuje najświeższe - no- 
winy dnia, przepowiednie meteo- 
rołogiczne, kursy gle/dowe. pro- 
dukcie artystyczne i wokalne. 
W Ameryce gospodyni przed 
wyłściem ra miasto po zakupy 
 póranrę, nakłada na chwilę slu- 
chawkę aparatu radijoodbiorczego 
i słyszy ceny produktów na ryn- 
kat. 
Telefonja beż drutn jest wie- 
dzą par excelence demokratycz- 
ną: wczoraj jeszeze nieznaną pra- 
wie, dzisiaj rozpowszechnia się 
coraz bardziej, — jutro stanie się 


niezbędną dla handłowca, rolni- 


ka, dziennikarza, polityka — dia 
catego świata kulturalnego. 
Inż. Zyg. Karałfa-Kreuterkraft. 


handlowy 
pi- 


"Życie i rachwmek 
zmusi jednak wytwórców do 
wiązania twwałych węzłów z ro- 
dzimą sztuką. gdyż tylko taki 
stosunek nada towarowi łódzkie- 
mu nowe i mezane dotychczas 
wartości, z któremi śmiało bedzie 
można reprezentować, - nietylko 


technike flety ną. ale i artysty- 

czny smak polski. * 
„Pionierem idei wyszkolenia 

pracowników  dła tekstylnego 


przemysłu łódzkiego jest założo- 
na w 1921 rokn Państwowa Prze- 


mysłówa Szkoła Żeńska. poc kie- 

rowniectwem p. Stefanji Zby SZEW= 
skiej. wychowanki Akademfi 
Sztuk Pięknych oraz Uniwersyte- 
tt Jagiellońskiego w Krakowie. 


Szkoła tu. majaca w programie 
tkactwo artystyczne. dział zdob- 
niczy z uwzglednieniem wzornic- 
twa na materjały tekstylne. 2) 
dział haftów i koronek. | szycia. 
kroju i bielizny, dostarezyła już 
trzykrotnie przemysłowi łódzkie- 
mu. fachowych sił, mająca pierw- 
szorzedne ciało naneczycielskie, 


zultaty zadziwiają niesłychane 


„ pracą i poświęceniom nauczyciel). 
którzy pri acaowali trzy lata 
ohydnie jszych warunkach hygie- 


w naj- 


nicznych. _ Lokal „szkoły mieści 
sie w brudnej kamienicy przy ul. 
Gdańskiej w 4 pok ojach prywa- 
taego mieszkania, w którem nie 


możnaby pomieścić małej roda 


ny. bez Światła, bez wody. „pfa 
l» szkolna”. "przepełniona Fat 
szłatami szkolnemi. robi wiuże- 


nie nedznegó składu 1 nawót w 
naszych « smutnych « stosunkach 
mieszkaniowych hndzi zdumieńie, 
iż ta hodowla hakcylów. nazwany 
zostala Państwową Szkołą: 
rowniczka szkoły, którą szumnie 
nazwać możemy męczennica idet, 
opowiada. iż już stosy aktów wy- 
pisano w tej sprawie nawet z pod 
nisami rozmaitych ministrów. je: 


Te: 
LERS 


„Anak wszystko. bezskutecznie. 


Ozy słusznem jest. aby ta jè- 
dyna w wi ojewólztwi e szkoła za- 
wadoi tak związana 7 przemy- 
słem Łodzi, przestała istmed 7 
tych jedynie względów, iż zada- 
niem jej jest wiać szlachetniejsze, 


artystyczne pierwiastki w wy- 
twórczość tekstylna. łódzką. Czy 


sztuka w Łodzi tak dalece jest 


zbędną? 


Marjan Dienstl-Dąbrowa. 


Premjera w teatrze lefnim w Parku Sfagzyca. 
„PEG MOJE SERCE“... 


komedja w 3 aktach (4 odsłonach) Hartley Mannersa. 


Droga moja, mała słodka 
Peg! Byłem w Parku Staszyca, 
siedziałem na twardej 


ławce re- 


cenzyjnej i powinienem, jako sza-| 


nujący się Zoil napisać o Tobie 
recenzję. 

Ale Ty nie wiesz może. słod- 
kie maleństwo, co to znaczy re- 
cenzja? 

Otóż powinienem Cię przeni- 
tować, skopać, oplwać, wyrwać 
i kilkadziesiąt garści kruczych 
włosów. zniekształcić nos, pota- 
mać rączki i nóżki, wydłubać 
oka, powybigać zęby... 

Powinienem napisać, że jes- 
tes głupkowata, źle wychowana 
dziewczyna, że mnie te wszystkie 
irlandzkie Mistorje nie a nie nie 
obchodza. że ciotka Twoja miała 
słnszną rację, nienawidząc Cię: 

Bo ciotka Twoja jest bardzo 
porządną i cenioną w społeczeń- 
stwie osoba, a przytem zasługuje 
na współczucie łodzian. bo zruj- 
nował jy krach bankowy. a to 
przecież jest bardzo, ale to þar- 
dza nieprzyjemne. 

Nie wien 
u Was w Irlandii 
to nazywa plajtą. Dopust gorszy 
od dżumy. a Ty. maleńka Peg, 
zawracasz jej głowę Twoim nie- 
znośnym Michałem. który 
nie może być nważany za zakałe 
psiego rodu. 

Poza tem, droga Peg. 
jak stary dragon. | wogóle 
piej by było. sdshyś nmarła i zo- 


się to nazywa 
— w Łodzi sie 


jak 


ef137- 


klniesz 


na jle- 


stawiła majątek w spadku dobrej 
cioteczee. 
sie. by żyć z 
sztuka. 


Skoro jednak upasłaś 
woli antorów. 
iest nic nie warta. Napi 
sze Ci o. tem nanewno szanujący 
sie Zeile, A ponieważ ja nie jes- 
tem Zcilem i da tego wcale sie 
nie 
stare trzewiki. 
drogie). 


eenzji. 


szanuję (szannie raczej 


bo 


więc nie napiszę dziś re- 


swe 


modne są ma 
j 


Absolntnie. Jestem bardzo 
zmęczony. kochanie. Od kilen 
nocy śłerzę nad rokopisami w re 
dakcji i jestem tak senny. 
maczam w kałamarzw. a obs 
wycieram chusteczka 
Było mi dobrze, gdym przez kil- 
ka godzin słuchał Twego miłoga 
syczebiotw. \ 


jNŻ 


ZA noż 
Ake 
od nosa. 


wiel, 


mieszkamy Wraz- zZ 
wedrow- 


Ameryce, że 
ojcem Twym w 
Tylko ja nie przemawiam 
do tłumów z beczki, bo 


wózku 
nym. 
kochanie. 
Ale nważam, ża 
ojcieć 
Twój są bardzo potrzebni na świe 
"cie. 

Jest to zacny czło 


tego nie umiem. 


tacy  dżentelmeni, jak 


Bar- 
jak łzy mu 
day: dzwon 


wiek: 
dzoś pieknie o. tem, 
się w oczach kręciły, 
okrętowy zapowiadał Twój 
jazd w dale, schowane za ciężką 
zasłoną z mgieł. 


nd. 


maleńka 
Wytin- 
macz mie przed panem Wroczyń- 
skim 


na 


Stanowczo wiec, 


Peg. nie napiszę recenzji. 


poproś go ład 


nie Dy Se 
mnie nie gniewał. 
Jęszcze ten 


chłon 


jedno, Je~ 
rzeczy, 


farmer. 


Twój 


rzy, calkiem do 


Poczeiwy „dżentelmen 


Boję się tylko. 
dla Ciebie 


że jest odrobinkę 
za stary. Drżę wprost 


na myśl. że moja malutka, ślicz- 
na Peg, za lat pare rozczaruje 


się do niego i zdradzi go z pier- 
wszym lepszym. 

Nic,- wolę przerwać 
Widze. 
lizownć, Zemaj mi więc. kocha- 
ne maleństwo, 
oczach, 


ten list! 
że zaczynam Cię demora- 


o rozmarzonych 
niesfornych 


puklach, i 


przedziwnej.  czarującej wymo- 
wie. Może kiedyś spotkamy sie 
na pok? adzie ok: ret tm eq ir dzwon 


bedzie dzwonił na odiata. 
że to Ty | 
ho możchy 


Lecz nie mów mi. 
steś, Peg. 
Żegnaj 


najmilsza. 


sorce mi pękło, mi wiec 


kochanie, bo kurtyna zapadła. a 


w -.„Ntaszycn* już poradzono świs 
ta. 

Cokolwiek napiszą 6 Tobi: 
nśmiejemy się terna serdecznie 
Na Łódź snowi. powiem Ci w °- 


krecie. tie masz nawodu sin skara 


żyć —— panna Jaskowska. Seibon 
Urbański i Leszczyc. robili wszy- 
siko, co mogli, z wielkim zapas 
łom i talentóm, Ala Twego splen- 
dor. Mieszkałać sobie w. Staszy: 
ca bardzo ładnie | pod dachem: 
Czegóż checsz wiecej. Teraz 
Już. droga Pés. kończe napraw- 


dę. bo wpadam w oadąfiYDŚć, ro 


iest oznaka zmierzającój ku mnie 


w siedmiainiloscych hutach=Sta- 


z 4 
cy" 


Andrzei Nudlus 


NAUWINYT” 


Str. 3: 


ardzo poważnie zniżone ceny! 


i możliwie najdogodniejsze warunki |!!! 


Nieomieszkamy zwrócić Szan. Klijenteli szczególną” uwagę na miegowrotną okazję nador kerzystnago zaknpn 2 


zarazem Q€l6= 


wem zapoznamiom się szerszego ogółu z miżej podanymi artykułami © znanej dobroci i korzystuej kalkulacji ze wzgledu na 


zakończenie sezonu letniego. 


F. 


furfownia Włókiennicza „Zi 


Upraszamy o baczną uwagę na nasze okna wystawowe. 


BEE” Wielki wybór płaszczy, ubrań, litewek i spodni płóciennych. 


Magazyn nasz zaopatrzony jest w ogromny wybór towarów bawełnianych, wełnianych oraz w wykwintną 


konfekcję męską i dla chłopców znanej fabryki 


LIS: 


EGKI 


POZNAŃ 


SK 


Rze 


POLECAMY: 
W dziale sukna: 


W dziale konfekcyjnym ı | za metr 
Ubranka dzieciece. . od Zł. 9.-— KAENDA: LO, | . od Zł. 36 
» hłopięce . „ „ 12.50 SAh n n ige 
diamiodzieży » m» 1450 || Bostony czarne ikol. „ „- 5% 

Ubrania męskie... . » »- 18— jauna i gabardiny . „ „ 9— 
Płaszcze „ wełniane „ „ 38.— || Szewioty damskie wełn., „ 2.40 

„ gumowe „ „ 36— | Płótna białe, linony, obrusy 

Spodnie męskie. . ee » 550 jj po cenach najniższych, 
ŁÓDŹ EMEA" 


Piotrkowska lli, tel. 25-/i. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


4« 


Narodziny Nowin 


Wielką jest zaiste droga od 
myśli da czynu — etap ewolu- 
cyjny usłany — zdawałoby się— 
niemożliwemi do pokonańia prze- 
szkodami... 

„a im groźniej piętrzyły się 
one, — im więcej kłód z pod nóg 
usuwać musiano, — tem konkre- 
tniejsze formy przybierała myśl... 

„à była to śmiała myśl stwo- 
rzenia w Łodzi, tej wyjątkowo 
ważnej komórce naszego organiz- 
mu państwowego, pisma niekła- 
manie demokratycznego, nieza- 
leżnego i, cò najważniejsze, szcze- 
rze bezpartyjnego! 

A w Łodzi brakło właśnie ta- 
kigo pisma polskiego, — które- 
by stojąc niezachwianie na grun- 
cie państwowości polskiej znała- 
zło w sóbie siłę i odwagę wznieść 
się ponad hasła klanowe i umiało 
obejść się bez powijaków partyj- 
nych, otuwlających pieszczotliwie 
programy o rzekomo nieosiągal- 
nym poziomie doskonałości a 
tchuacym ku sobie jadem niena- 
wiści! — 

I pós PZA dać Łodzi 
organ jednej wielkiej partji, — 
partji Polski jako państwa, w 
którem wszyscy bez wyjątku o- 
bywatele mają pewne kardynalne 
prawa i wynikające z tychże o- 
bomwiązki į gdzie nie jątrz ale 
zbliżać się i wspólnej platformy 
życia szukać należy! 

Te oto ziarna myśli kietkując 
zwolna wyrosły poprzez pirami- 
dy trudności w żywy pęd czy- 
nu... 

Nie mając za plecyma ža- 
dnych potentatów finansowych, 


nie  ozórniac z kas partyjnych, 
zdałałiśwy wykuć podstawy dla 
Macy naszej, która, — mamy na- 


dziele, -—— znajdrie zrozumienie i 
poparcie najszórszych ster społe- 
czeństwa, -- Nie Ignac nerwowo 
da drzewe sztandarów pofitycz- 
nych nie szukamy czytelników w 
amkmiętych ugrwprwaniack, wie- 
rac. iż znaśdrizmy | znajeść mu 
dumy ich warata! 

dziesiątki 
rodzi z 0- 


„3, rezbiegł” Się 
sibie 


Miotąs" xa 


Lg) nartore a: w 
sokiss ustneli... 
dając 


promieni- 


„A MóTwWES> W/. ERBO 
Gzytałnikom a Fd, 
iemv nadalcją, 1. utodzone W Wy- 
puiwyet © warunkach 

wyrtwia pod oyw- 
ezom celu? rere, Waszych w 
zdrewy i sry gan Łodzi! 


Henryk Pietrzak. 


|-| = 
makow, 


» r 4 
+. YWIRY 


_Farfuna kołem się toczy. j 


Żarła paskarzy nas: zgraja wraża, 
Dziś kruki szarpią ścierwo paskarza! 


Brak należytej ochrony 
nej.i nieliczenie się z elementar- 
nemi nakązami sumienia sprawi- 
ły, że w. obscnym okresie cieżkie 
go kryzysu gospodarczego cate 
rzesze intelingencji pracującej zo 
stąły wyrzucone na kruk przez 
swych pracodawców 

Świeżo mamy do zanotowania 
oburzający fakt bezprzykładnego 


zachowania się 


PEW- 


Banku Kupieckiego w Łodzi, 


który z dniem 1 lipca b. r. awol- 


nił 15 pracowników (60%) nieda- 
jąc im najmarniejszego Sry 


dowania į odmawiając należneg 
wynagrodzenia za niewykorzys sta - 
ne urlopy. SM 

Prawda, że dnia 31.I0 praco- 
wnieęy tego banku otrzymali pi- 
semne wymówienie, lecz Zarząd 
zapomniał, że jest tò tylko ter 


Jakże to nazwać? 


Chyba jednem słowem: 


Bank Kupiecki bódzki „wymawia pracownikom, 


malność. 1 dlatego nikt nie po 
szuk iwat innego zajęcia. Obecnie 
zaś oświądezono pracownikom na 
3 dni przed 1 lipca, że są wolni. 
Jeżeli zważymy. iż większość pra- 
cowników poświeciła tej instytu- 
ji od 10 do 28 lat pracy, Że -kil- 
ku znich epusze za swe Stanowis- 
tym wie! «un. że na otrzy ma- 
pracy liczyć absolutnie 
. postepek Banku winien 
zalednie pod pre- 
publicznej. 


k q 
nie inuej 
nie może 
się znałeźć hew 


icrzen) 


opini 


lnspektor pracy, do którego 
zwróciłi się pracownicy » prośbą 
wystosował do Banku 
pismo w sprawie wypłacenia je- 
dnomiesięcznego wynagrodzenia 
za urlopy. Jak Bank odpowie na 
to żądanie łatwo przewidzieć. 
Modne dzić qrzyznawamie się do 
braku gotówki nie wywoła ru- 


o POMOC, 


wypadku w imię sprawiedliwości 
uzna słuszne prawo zwolnionych 
praeowników i tem samem stwo- 
rzy. precedens, dla tego rodzaju 
zatargów. na- przyszłość, 

Akcję b. pracownika Banku 
Kupieckiego winny poprzeć wszy- 
stkie związki inteligencji" pracu- 
jącej w sensie możliwie:szybszega 
jej zdecydowania. ; 

Zaznaczyć jeszcze musimy, że 
pozostali w Banku koledzy; zgło- 
sili chęć zrezygnowania z 15% 
swej pensji na Korzyść dwóch naj- 
starszych swych 'zwolnionych Ko- 
legów z warunkiem, że pozostaną 
nadal. Bank jednak na to nie 
zgodził się. 

Dodać należy, że dr. Dawidson 
wszedł do Banku Knupieckiego 
Łódzkiego od niedawna, nabywa- 
jąc znaczny procent akcyj banko- 


Działalność d: <a Dawidsona w 
Banku rozpoczęła się od wymó- 
wienia. urzędnikom i prokuren- 
tom, którzy pracowali od. założe- 
nia banku wbrew prótestów sta- 
rych akcejonarjuszów, którzy 20- 
stali zimajoryzowani przez pana 
d-ra Darwidsona. 


Dla chleba! 


inteligencja ima się pracy 
fizycznej. 
Wracają czasy taniej kuchni. 


W dniu wczorajszym na. pò- 
siedzeniu Zarządu Stow. Han- 
dłowców ' polskich szeroko oma- 
wiano akcję pomocy dla zreduko: 
wanych pracowników  umysło- 
wych. Z braku niezbędnych środ- 
ków materjalnych akcja ta jest 
nader utrudniona, tembardziej, że 
kredyt udziełony  Magistratowi 
przez Min. Skarbu w wysokości 
300,000 złotych, może być zużyty 
jedynie na roboty publiczne. Je- 
dnakże na najbliższem nosiedze- 
nin Eonventu Senjorów Rady 
Miejskiej Stow. Handlowsców 
polsizich deleguje swego przed- 
stawicieła, w celu obsadzenia nie- 
których stanowisk przy rokotach 
pubłicznych swymi bezrobotnymi 
członkami, 

Przez Magistrat również jest 
omawiana sprawa doraźnej pomo- 
cy w formie bądź bezpłatnych o- 
biadów, bądź też pakietów z ży- 
wnością. 

We wtorek 


łajdactwo! 


mieńca wstydu na obliczu naczel- 
nego dyrektora Banku, doktora 
medycyny. Józefa Dawidsona. 
kecz gdyby nawet Bank zgo- 
dził się na wypłacenie „urlopo- 


wych“, poprzestawać na tem pra- odbędzie się _po- 


eownikom nie- wolno. siedzenie Międzyzwiązkowej Ko: 

Sprawa wynagrodzónia za misji Pracowniczej w spra wię LAG 
przesłużone kilkanaście lub kil. iRZdu do Warszawy jej przedsta- 
kadziesiąt lat powiona być wyto- wicieli z posłami łódzkimi, dla. u- 
czona przed forum sądowe. Nie zyskania oesany eH a, ZEM 
należy zapominać, że tam, gdzie ©77S1e przez Premiera Grabskiego 


dia he eoho 


90 tys. zł. na pomoe 
tnój fatelirencji. 


„łiomierstod 
przy ulicy Piotrkowskiej” 


oto "tytul fascynującej powieści, 
której drak rozpocznie się w naj- 
bliższych numerach „Nowła”, 


brak odpowiedniego prawa pisa- 
nego istnieje jeszcze prawo zwy- 
czajowe i nakaz moralny. 

W myśl tych ostatnich awol- 
nionym- pracownikom należy. się 
jednomiesięczne wynagrodzenie 
za każdy przesłażony rok. Mio 
kr że Sąd A ję łba któ- 

niejedno orzeczenia na 


Korol r pokrzywdzywych i w. tyn 


|- Jak się dowiadują „Nowiny“ 
AM źródeł wiar rogodnych. władze 
ri = samorządowe czynią usilne stara- 
4a nia, ażeby j jeszcze w bieżącym se- 
1 “zonie letnim przystąpić do robót 
L "kanalizacyjno - E a p Ae 
„na szer skalę. Sprawa ta wią- 
be „się ściśle z Hak akcji po- 
TS „mocy dla bezrobotnych, a w ra- 
"BF pomyślnego załatwieni: 
przyczyniłąt by się w wysokim sto- 
pniu do złagodzenia Kięski boz- 
4 Haier 

 Usftówania samorządu idą po- 


0ką 3 


oxi 


iaj 
LU 


Í 
A 

v 
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Nie dziwnego, że 


mie na kilku ulicach. Natu- 

lnie w Magistracie zaczynają 
ra nad reperacją bruku. 
Schodzą się specjaliści, radzą 
zskilka: dni, od której ulicy 


E f zcząć, na której: skończyć. Po 
a “pewnym ozasia rozpisuje się sp 


Kurs. Do konkursu zgłaszają się 
różni SAREA erwsań. 
| stwo mają party inic A ponie- 


- waż w Magistracie fest kilka par- 
ty, nie dziwnego więc zaczyna 
się licytacja partyjna. Każda 
W 7 artja stara się uzyskać jak naj- 
N | większą przestrzeń dla- swego 
r*H przedsiębiorcy. Po długich tat- 
ag  gach I rozdziale ulic na gorsze i 
lą lepsze, według ostatnich pomia- 
i iwz wyliczeniem do 1 mm. pa- 
-owie przedsiębi órcy partyjni z 
NEPR., Ch. D. i PPS, otrzymują 
: śwój Eontygent. 

W pewnym dniu na ulicach 


by- 


Eter, 


miasta rozpoczyna się łamanie 
- starych bruków, robienie coraz 


Fyk 
ryboi. 

 Qdseperowane partje pracują 
oddzielnie. W pewnych momen- 
tach partje spotykają się przy 
rogach naprawianych ulic, tu do- 
piero rozpoczyna się polemika 
partyjna, która kończy się wiel- 
; ie wybojem partyjnym. N.P. R. 


dziur i naprawianie 


"Redakcji „Nowin przesłano 
| st małego Stasia z obozów let- 
nich. Ażeby dać naszym Czyte!- 
nikom dokładne pojęcie a wspom- 
_ nianych obozach, list ten w ory- 
 ginalnej formie zamieszczamy: 
`i Kochani rodzice Przepta- 
f- szam Was najmocniej, że. dopiero 
_ po tygodniu pobytu w obozie pi- 
48 - szę do Was, lecz doprawdy, życie 
obozowe zupełnie mnie pochłonę- 
ło. Zaraz od pierwszego dnia jak 
- tylko przyjecha liśmy: do oboz. 
czaję się inaczej, atebol ko oddy- 
cham. górskiem pow ietrze "m. czitję 
TI w piersiach radość i życie. O! 
jakbym chciał na skrzydłach le- 
cieć do Was, do miasta i powie- 
_ dzieć Wam, że syn Wasz jest Dar- 
dzo — bardzo por se 
| Obóz nasz leży w pr zepńeknej 
górskiej dolinie nad malowni: ‘zem 
jeziorem Karpackiem, przy wios- 
GB Mszana Dolne, koło Nowego 
Sącza. Okolice sącudówne. Już 
En atins. jedna wycieczkę w oko- 
. | liczne góry. Życie mamy bardzo 
r. dobre, codziennie okoliczni góra- 


"4 
| 


_ le, Których bardzo lub imy, przy- 
nószą ńam mleko, jaja, masła, 


_ Śmieją się z nas, że tak dużo ja- 
8 damy, że człą okolicę ozłodzimy. 
'. Każdego dnia mamy kapiel w je- 


„A 
"Pó ziorku, chodzimy na ryby: gry- 


wamy w piłkę nożną, siatkową, 
`  Eoszykoyyź, palanta i najrozma- 
f; Jisze zabawy. które kierują in- 


| struktotzy. Lękarz czuwa: nad 
/ zdrowiem każdego chłopca. Co- 
__ dzień po obiedzie mamy konwer- 
_ sację z francuskiego i angielskie- 
80, część chłopców uczy się ane 
gielskie 'g0, część zaś odrabia. le- 


Roboty kanalizacyjne 


zażegnają klęskę bezrobocia. 
-Magistrat stara sią w tym celu o nowe uprawnienie podatkowe, 


dobno w kierunku uzyskania od 
wladz centralnych zówóych upta- 


-wale w dziedzinie podatkowej, 


które pozwołiłyby na zebranie od- 
powiednich funduszów na' przy- 
stapienie do robót kanalizacyj- 
nych. Pertraktacje, toczące się 
z wiadzami państwowemi, zosta- 
ną niebawem sfinansowane, i na- 
leży. mieć nadzieję,. że władze. te, 
zącć Się z groźr nemi ewentualno- 
ściami kryzysu łódzkiego, pójdą 
magistratowi w jego celowo za- 
kroślonych REPNAZE na rękę. 


- Naprawa | hruków miejskich 


według klucza pariyjnego?! 


łudzie łamią nogi. 


nie chcę zbytnio zbliżać się do 
P.P.S., Ch. D. do N.P.R., wobec 
czego wytwarza się pewien punkt 
neutralny, który wobee antago- ` 
nizmu partyj zostaje jedynie za- 
rzucony piaskiem i kamieniami z 
pewnej odległoś ści, z obawy. owen- 
tualnych starć i zatargów N.P. 
Rowo-P.P.Sowo- Chadeckich. 
Kontrola przy robotach bru- 
skich jest niemożliwą. Qile 
przyjdzie rewideńt tej samej par- 
tii; co przedsiębiorca, to natural- 
nym jest, że w imię dobra. partji 


kar 


nie może wykonywać pewnych 
nądużyć. 0 ile kontroler będzie 


z innego obozu, to wszelka kon- 
trola zdaniem zatrudnionego 
przedsiebiorcy, byłoby prowoka- 
àja wrogiej partji. 

Wobec powyższych faktów, 
pracę brukarskie odbywają się 
bez kontróli Magistratu. 

Jak mówi jedna z większych 
głów naszego Magistratu, taki 
stan rzeczy jest bardzo dobry, 
gdyż według zapewnień tego. pa- 
na partyjni przedsi iebiorty pilnują 
się nawzajem co do ewentualnych 
nadużyć przy robotach prokura- 
torskich. 

Nowë wyboje więc w.nowo 
naprawionych brukach, są niczem 
więcej, tylko granicami partyne- 
mi przedsiębiorców. 


 Mieszczuc hy lódzkie zazdroszczą swym 
- dzieciem 'rozkosznych wywczasów 
5 Co pisze mały Stać z obozów letnich w Mszanie-Dolnej. 


keje szkolne ze studentarni, któ- 
rzy bezinteresownie im pomagają. 
Stosunki panują bardzo serdeczne 
Wszyscy chłopcy lubią instrukto- 
rów, którzy przewa% żnie składają 
się z nauczycieli i studentów. 

Kochani rodzice, dużo musiał- 
bym Wam pisać, -aby przedstawić 
obraz życia obozowego  takiem. 
jakie jest ono w istocie. Teraz 
jednak bardzo Was proszę niech 
tatko przejdzie się do ILLM.C.A. na 
Piotrkowską 243 i zapisze Wlad- 
ka do obozu. Wszyscy g0 przy- 
witamy z radością, będzie się 
cznt również jak. ja szczęśliwy. 

Kończę jaz, bo oto dzwonek 
wzywa „nas na obiad. Bądźcie 
o mńie spokojni drodzy rodzice. 
w obozie cznję:się jak w domu. 
Kochający Was syn 


musimy do- 
sformowania 
letnich należy przypłsać 
iej L M. ©. a. istóra nomi- 
ch tradności tak żerdecz- 
iekowała. się, j 
jałów dziatwą, 
wys? kolenie 


z god 


swej strony 
że caią zasługę 


obozów 


post 


mo duży 


miejską, 
fizyczne 
ziwą: rozrywką. 

e. M. CJA. w Karpa- 


AE PIES ia: 


Ta me 


bedzie miała wczel- 


„zag: i rozrywki, |: kę 
Łodzice! / RA 
by, 


7 
jE 


0 o, synowie wasii „wypoczęli. 
ej "PŁACY GW szkole. 
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z ... TRYBUNA POKRZY WDZONYCH. 


tysiace Idzi W Idy, m 


Otwieramy szpalły”„łowin”, niech wypowiedzą ci W fe 5 


z końcem sierpnia będzie - 


Kryzys, jaki przeżywamy za- 
tacza coraz szersze kręgi, W 
obecnej, jak wykazują w przybii- 
żeniu tylko dane statystyczne 
około 4000 pracowników biuro- 
wych zostało pozbawionych war- 
sztatu pracy, a co za tem idzie 
cbleba powszedniego. Jest to je- 
dnak dopiero początek klęski. 
Z informacji, jakie zebraly „No- 


winy w związkach, wynika, że 
we wszystkich _ przedsiębiorst- 


wach handlowych i przemysło- 
wych, nie wyjmując: najwięk- 
szych i najpoważniejszych towa- 
rzystw akcyjnych. z bardzo ni- 
kłymi wyjątkami, pracownicy są 
wymówieni. Nazywa się to, jak. 
zwykle zresztą, w takich razach, 
że wymówienie jest czczą formal- 
bością, do której się ucieka za- 


rząd danego przedsiębiorstwa, ze ` 


względu na niezwykłe czasy, że 
wszyscy pozostaną na zajmowa* 
nych dotąd stanowiskach ete. 
Przychodzi jednak termin i 
częstokroć ludzie. którzy prze- 
"pracowali w danej firmie po kil- 
kanaście a nawet kilkadziesiąt 
lat, ludzie o siłach sterdnych. o- 
barczeni rodziną, osiadają na 
bruku, bez grosza w kieszeni. po- 
większa jąc kadry nędzarzy. 
Smutna a nieubłagana ` staty- 
styka kryzysu wykazuje niezbi- 


J 


Dziś i codziennie bez względu na pogodę przedstawienia w Teatrze 


cie, że 
kilkanaście tysięcy rodzin praco- 
wników handlowych bez chleba! 

Kataklizm zawist nad słóowa- 


mi ludzi tych. nie po taz pierw- 
szy. i 
Łódź, jak zwykle, i tym ra- 


zem piua w rugach i wymó- 


wieniach. ta ay przy lada spo- 
sobności obcinała zawsze praco- 
wnikom Arono ilo minimum 


pensję głodowe. ta Łódź. która. 
tyła na pasku, szalbierstwa. im- 
flaneji. machinacjach walutowych 
i złodziejstwie banków, powścią- 
gnietem nareszcie żelazną. dłoni 
piemjera Grabskiego. 

Lódź, która się skarży. woła 
wielkim głosem. że dzieje jej się 
krzywda. żąda specjalnych wa- 
twień. kredytów ete, i wzdycha 
do błogosławionych czasów 
flancji, kiedy to pasibrzuchy 0 
bezczelnych „pyskach, nieroby i 
wisielcy manipułowali po cukier- 
niach i tuczyli się krzywdą ogó- 
lu. 

-Nie po raz pierwszy już od 
wybuchu wojny europejskiej dzie 
je się inteligencji pracującej stra- 
szna krzywda. 

W gorączce „wymawiań”, któ- 
ra owłądnęła firmy łódzkie, jak 
słyszymy, dzieją się rzeczy 


ho- 
rendalne. Na każdym kroki pra- 


jn- 
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z. firm, napiętnowanych przez 
mas na inneni miej w dzisiej- 
szych «Nowi inach“ 

Zazeszenia zawodowe inteli- 
gónekie, niedość silniej niestety 


inspektoraty 
falą 


zorganizowana i 
pracy walęzą z zalewająca 
hezprawią. | 
Dopóki 
zostanie ujęta v 
nych ustaw, co staje s j 
ppglezet skazaniem :' naszegp 
Życia, o ile nie chcemy być świa 
kami rozgromau inteligencji, Ka- 
żlą: jedno 


p niar 
na wałczyć (0 


ta palaca si 
w kar] i 


ŁR 
io m 
gn 


a Jeb? 


W: 


ka A cålą eńcre 3 win 


pog kaledas e 


swe 


„prawa! 


pragnąc dotrzeć do jądra 
sprawy "pragnące by: wypowie- 
działy się UROK i 
najbardziej zi 
sfery hezpośrednio zainteresawyd- 


na, otwieramy naścieżaj Taniy 
„Nowin. 

Z całą tedy śkwapliwością it 
mieszczać będziemy w tej spra- 
wie publikacje bądź je Anostek; 
bądł zrzeszeń, bądź porsonelów 
firm oraz większość tych prata- 
dawców, którzy - nieobywatels 
kiem  ańcludzkjem " postępowa: 
niem zasłużą na to. 


skim Letnim (pod dachem) w parku Staczyca. Koncert orkiestry. Powrót iram- 


wajami zapewniony. 


Wierność malteńska na yiległoś m0 lim, 


Cudne, , słoneczne lato... 

- Piękne panie są już na letnis- 
kach. Nie dowodzi to, że te któ- 
re pozostały w Łodzi są brzydkie. 
Piękna pani jest zawsze piękną. 
nie tylko na letnisku. ale tn i tam 
i wszędzie. 

Piękna pani Ziuta jest na le- 
tnisku: nie w Helenówku, Gal- 
kówku, Wiśniowej-Górze, Rudzie 
Pabianickiej — tylko w Krynicy. 

Pani Ziuta czuła się przez ca- 
ły rok bardzo wyczerpaną. Przez 
cały rok czekała tylko lata, aby 
wyjechać na słoneczko, na mle- 


ozko i na powietrze czyste i pray- ` 


jemne, na poziomki i inne natu- 
ralne przyjemności wypoczyn- 
kowe. 

. Mąż póżyczył parę złotych. 
krawcowa odniosła parę sukien 
(naratynowych), troszkę bielizny. 
kilka par cielistych pończoch, 
dwa ezy trzy kapelusze i ekwi- 
punek gotowy. 

Jeszcze ostatnie zlecenia: „Po- 
całunki* ..i za chwilę. siedząc 
juź w wagonie z westchnieniem 
mówi p . Płata: 

a to mnie dłu- 
go mat w SG rokm, ten stary 
hałwan. 

-à stary bałwan jedzie tram- 
wa jem. na tylnej piatformie, do 
domu i myśk: 

— Żeby tylko sze ześliwie do- 
jechała na miejsce i bez wypad- 
ku. A nuż jej pieniądze w dro- 
dze ukradną, co ona zrobi. bie- 
dactwo! Smutno mi tu będzie bez 
ciebie droga Zinto... bardzo smi- 
tno. A za tydzień list: 

— Moja kochana Mafpeczko! 

Nie masz pojecia, jak ja Sie 
tutaj nudze. Stale jestem sama 
i bardzo tęsknię za tobą, choć pan 
Władysław mówi (to miejsce 
przekre eślone i zamazańe) i my- 
ślę kiedy tu przyjedziesz, ale zna- 
jąc nasz wa stan fmaterjalny. 
a przytem koleje są za drogie na 
nasze kieszenie. napewno nie be- 
dziesz chciał napróżno wydawać 
pieniędzy i. nie przyjedziesz. 

Co do mnie, to chociaż będzie 
mi tu bardzo smutno bez ciebie, 
ale cieszy mnie to i pochlebia mi. 
że mój pan mąż, ma. dużo silnej 
woli i umie być człowiekiem pra- 


'ktycznym i poważnym, a fńie ia 


kimś lekkomyślnym  młokosem 
i świszczypałą, który szast prast. 
może doprowadzić całą rodzinę 
do ruiny. 

Kochany mój Mopsie! Paznię- 
taj o swej pani, która tęskni za 
tobą. tak bardzo. że nie może 
znaleźć sobie miejsca i radaby w 
każdej chwili zobaczyć twoją 
nieogołoną mordeczkę i neałować 
twoje długie wąsiska. 

Całuje cię serdecznie 
wierna i stęskniona 


twoja 


Ziuta. 


P. 5. Jest tu troszkę znajo- 
mych z Łodzi, nawet jeden pan 
(mieszka w tym samym pensjo- 
nacie co ja), ma na imię Włady- 
sław, ale ja go nie znam. choć mi 
mówi, że jest twoim kolega biu- 
rowym i chodził razem z tobą do 
szkoły, jak byleś jeszcze małym 
brzdące. 

rój kochany! Nie zapomnij 
mi przysla ć parę złotych, bo tu 
bardzo drogo. a pieniądze co 
wzięłam ze sobą. już mi się jakoś 
rołażły. 

Jeszcze raz 
cznie twója Żona 


całuję cię serde- 


Z 


Długo w nocy myślał pan Sta- 


nisław nad listem żony. Myślał. 
myślał, aż wymyślił, że w nie- 


dziele pojedzie do Krynicy: 
Jeszcze kilka dni, a zobaczy 
kochaną Ziutę, która tam czuje 
się bardzo osamożwioną. bardzo 
nieszczęśliwą bez opieki męskiej. 
W niedzielę ramo pan Stani- 
sław ubrał się odświętnie, włożył 
lakierki na guziki jeszcze przed- 
wojenne. czerwoną hnustkę do 
kieszonki, kupił pudło ciastek, 
torebkę czereśni. jedna poma- 
rańcz i tak obładowany z dwo- 
ma walizami w ręku wcisnął się 


do przedziału TU-ej klasy, mię- 
dzy dwóch star zakonnych pasa- 


erów. 

Po chwili pociąg gwizdnał 
powióżł pama Stanisława wprost 
do sięsknionej żony. ; 

„Kilkanaście godzin później p. 
Stanisław był już w ryan A x 
jeszcze, później w. pensjoni 
„Pad rozkwitłą różą”. 
mieszkała. po Ziuta. 

Za chwilę pukał do drzwi 
koir swej żony, 


GM) 


ML 


gdzie za- 


DO: 


W ZACZNA E TYT WA TY WETO 

— Kto tam? — 
cienkim głosem p. Zi 
— Ja — 
—. o za ja? 


— Twój mąż. Stanisław. 


=— Mój mąż jest w Łodzi, ja 
tu niemam żadnego męża... ja, 


wiem kto pan jest... jek nan nie 
wstydzi się prześladować samo- 
tną, bezbronna kol 
tem porzadna kobieta i q 
na. to. Proszę, niech 
dzie ad drzwi, bo 
dzwonię. Powinien pan w 
się być takim napastli 


Tel 
HELE, 


UA 


liwym i ido- 
hijać się do‘drzwi. samotnej, K0- 


biety. tak człowiek honeru nie 
postępuje. 
Nie pom ogly perswazje pana 


Stanisława. że 
z Łodzi mężem, 
baczyć żonę i t. p. 

Na wszystko, otrzymywał oñ- 
powiedź, że jest podłym uwodzi 
cielem, który czycha. na cześć 
niewieścią 1 pod jakimkolwiek 
pretekstem chce wedrzeć się do 
pokoju. Z nosem na kwinżę od- 
szedł pan Stanisław od drzwi po- 
koja swej ŻONY, jej 
przy table-hancie. 

W pietnaście nut póżniej 
złota główka p. Ziuty wyjrzał 
ciekawie na. korytarz. a za. chwile 
w.drzwiach ukazała sie głowa p. 
Władysława, który śn 
serilecznie. żegnał sie czułe z n, 
Zinta. ) 


jest prawdziwym 
że przyjechał 70- 


óczekując 


mi 


śmiejae sie 


Po godzinie czasu p. 7 


padła w utęsknione ramiona me- 


ża. który przywitał ja 
czuie, przekonanym będst, 
Ziuta pozbawiona mé cię 
wieki, nawet ra odl dwustu 
kilometrów, nie jest wstanie zdra: 
dzić- męża. 

Pan. Stanisłtye 74 resztę poir: 
czonych -pieniedzy kupił pici 
cień, na którym kazał wyryć 


Tajnkochańszej zonie za 


c tanisła yć 


Wierność. 


Teroj dnia więćzerem w jed- 
hej z sestawratvj p. Zinta W io- 
wszystwie n. -Włądysiawa I me- 
ża mile spędzała cz jednym 
z gabinetów. Jedynym tomatom 
rOZDIOW ; y była wie: 6 M Ziaży. 


"* 


Pań Mk Padyzław UŚNIE BOG MA się dy a 


PRONA pańrząG maread, na j 
caute, Kisra w ozas tysi obda- 
meaa otis Soie słówkami 
Stei mele. 

y W 

| aa) oz. i 
= OCE" Y 42 Je = 


rad 


( 


"PELI ETON. 


kk zastałem felietonis, 
Avin. 


Pewnego dnia do mojego mie- 
Szkaniai zapukano gwałtownie. 

— Tak stuka ty ylko. komornik 
;— pomyślałem sobie, i otworzy- 
om drzwi z niezwykłym przestra- 
chem, 

Spotkała mnie atoli miłą nie- 
spodzianka. Nu progu stał nie 
komornik, lecz wprost przeciw- 
nie, naczelny radaktor „Nowin“, 

, — Daj papierosa — rzekł za- 
tniast powitania, albowiem zwrot 
ten należy do najczęściej przez 
niego uży wapydh, 

r po to przyjechałeś do 

W arszawy? — zapytałem, otwie- 
rając papierośnicę, 

— Nie. Przyjechałem, aby 
cię zawiadomić, że wychodzimy.. 

— Nigdzie nie . wychodzę. 
Mam buciki u szewca,.. Zresztą 
mie lubię kategorycznego tonu 
w rozmowie że mną. 

- Ależ nie zrozumiałeś mnie, 
My ‘wychodzimy, to znaczy „No- 
winy“, 
winy? 

-— Pewnie, że wiem, Jest to 
germin techniczny, oznaczający, w 
'gwarze dziennikarskiej najstar- 
(sze, przebrzmiałe dawno wiado- 
[rmości. U publiczności nazywa 
się: «to „nieświeżą,kaczką dzienni- 
(Karska. I cóż ty, masz wspólne- 
-igoz jaKiemiś nowinami? Znowu 
(włazłeś : 'w bagno dziennikarskie? 

;— Daj papierosa. Trzeba pa- 
frzeć na życie trzeźwem okiem. 

= Jakiem? 

,— Trzeżwem! 

*,— To ty masz patrzeć taliem 
bkiem? 

T — Ja! 

— No, to chyba to drugie bę- 
dzie nietrzeźwe! 

— Żart na stronę. „Nowiny*, 
to nazwa pisma. Przyjechałem 
do Warszawy, aby zaangażować 
współpracowników. 

— To już w Łodzi nie można 
dostać nożyczek i kleju? 

« — Nie bądź warjatem! 

— Na niestósowne propozy- 
cje nie zwykłem odpowiadać -~ 
zawyażyłem z- godnością, lekko 
p szczypiąc w ogon mojego jam- 

niką. 
1- Chciałem: cię prosić... 
— O papierosa?  Służę cii. 


— Cz 


ł + + Oto też. Ale pzedewszy- 
stkióm chciałbym, żebyś. nam 


przysvłał z Warszawy feljetony. 
"t Hm.. Żadna praca nie 
hañni, byle płatna z góry. Ow- 
szem, Owszem. 

—- Zatem załatwione? 


=- O ile się da, o tyle się zro- 

BB. AK 5 

| „+ Niech się tylko zrobi, to 
się jąż dx. 

WE 4 Zrobi się. Bądź spok ojny. 


Nie takie rzeczy już się robiło! 
'Afe jse to forsa; jak mawiali 
starodytni starożydzi, 

Masz rację. Wiele clicesz 
walizki? 


aj R złotych. Zresztą 
| lepiej |ezterysta — popa ei się 
| szyblkb. , 
l — Tyle chcesz? 
|, — Tal: jest. 
+— M wiele weźmiesz? 
— Wezmę i mniej też. 
hie jeśtem dumny. 
-— Masz tutaj jeden złoty i 


Ja 


20 groszy w metalu! Pokwiłuj! 
Pdzwitowałem, Redaktor 
wziął jeszcze dwa papierosy i wy- 
szedł, | 
5 | W * w 


| 
W] tón spa: sób zostałem felje- 
> i 
(mMasti . Nowin“ 
W| tym też charśktarse będe 


ie odzywał do Was. kochani 
| współwyznawcy i bezwyznanio- 
«way. lon Was kochani moi wie- 
| mzygieb, do Was płci piękna | 
wjdgk=| oną. płci wydekołtowana; 
* Ma ltzydka. czarna, blond, rada, 

i tasa | manicure na głowie. 
{i I tam nadzieje. że nda mi sie 
Hora iawiążać z Wami ten sym- 
PARF kontakt. który towa- 
marszy mojej pracy w Waszem 
ił | mości. nie, bowiem nie e 
i (łez dodnój Rarmónji i tak pićk 
ii naga 70 aie tabowyrażc = lm- 
15 kim ak Lódź, łodzianie, to: 

AID RATE 

Kiara Bwiyla oczywiście za- 


Fiezzm dw wspalicj pracy, 


437 


Waclaw Olszewski, . 


Czy wiesz, co to są no- * 


NOWINY TEATRAL 


HE. 
COUDE EIERE: EAA APAE N. 


` Jaktego tigla malarz-nieenota 


Bez 


wypłata? dyrektorowi Wroczyńśiiiomu! 
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Aktor „złotowe“ warunki przelicza 

I z Sfinksa czytać stara się oblicza... 
Kiedy się Kazio wydarł z intryg sieci 
Niech na kasowy sukces już nie teci, 


Dzisiaj już Kazia nie opuszcza wena 
Chce więc zabawić się w Tutankamena 
Stinksową maskę wielce sobie. ceni 
(Kontrakt na teatr, który ma w kieszeni) 
ZASP rau urządza tysiąc konierench, 
Gdzie pro 1 contra waży K 


Niech sceny clasng rozsadzi nam ramę, 
I prócz fars lekkich, niech pokaże Dramę, 


PRZED KRATKAMI SPRAWIEDLIWOŚCI. 


—— 


Z życia pań swawolnych. 


Jak piękna warszawianka ukradła łódzki kożuszek. — Złofowiosa 
(ła nawet na ławie oskarżonych nie fraci humoru. 


Traf tak oehciał, że chociaż nak wprawy w Kunszcie złodziej- 
piękna panna Olą panieński swój skim, tò też została natychmiast 
żywocik spędziła w Warszawie i ' spostwzeźóna jej manipulacja i 
była stałym gościem Alei Ujazdo- oddama. w ręce policji. 
wskich, arie, Parku Skary- , 
szewskiego 1 zżyła a się z Warsza- 
wą do tego stopnia, że przysięcła 


Ale do czasu dzban wodę nosi. 


Szez gicio „panny Oli rajitom od- 
wróci ło sie'od niej. Cog się popsi 
ow” ‘państwie: rozkoszy, miłości 
; "mody. Liczni kochankowie sto- 


a ANAT K aas : Dalsza Karjera. p. Oli, 
pniowo- opuścili ją. Nie zauważy- . 8 


wszystkim koleżankom, iż się ła nawet, jak została sama na Na drugi dzień piękna Ola sie- 
stąd nigdy nie ruszy, — dziw-  Ďiukn bez opieki męskiej Nie pó- działa już w: jednym z więzień 
nym jednak zbiegiem okoliczno- 1aogły czułe spojrzenia na ulicy qódzkich, czekając na sprawę. 


zp Smutno- płynęły dni w celi wie- 
ziermej pięknej Oli. Zdawało się 
jej, że już nigdy nie wyjdzie Z 
tych murów... | 

„a dnia jednego sprawę jej 
rozpatrzono 1 skazano na 6 mic- 


Sei znalazła się:w Łodzi, pozosta- 1 minki wszystko skoficzyla 
wiając szereg warszawskich wiel- się. Słońce szczęścia p. Oli zaszło 

bicieli bez swego miłego towarzy- ‘niepawrotnie, 

stwa. — Zbrz yia mi Warszawa, 
powiedziała pewnego dnia p. Ola, 
muszę gdriekotwiek wyjechać z 


Smutne dni p. Oli. 


tej „dziury“, Zaczęły się od sprzedawania lep-  sieey wiezienia. 
szych rzeczy. Najpierw sprzedała 
Znajomość w wagonie decyduję. * egarek, dwa _ pierścionki, Kos- Panna Ola obiecuje poprawę. 
6 losie pieke j Oli YEHE tium i lepsze suknie. Wkońcu zj ae aai Aih 


nie było już co sprzedawać. Nę- 
Śledząc w wagonie panna Ola nie fza' zaczęła załeradać się do mie- 
była jeszcze zdecydowaną, gdzie szkamka pamny Ol. Postanowiła 
udść się-na gościnne występy. więć zmienić tryb życia, rozmy- 
I _zmów przypadek zrządził że w  śląjąc nad jego znikomościami i 

agonie poznała pewnego łodzia- skromnie ubrana wyszła na ulicę. 
ki» który tak podziałał na zło- 
towłosą Olę, iż oznajmiła mu go- 
towość wysiąść razem z nim w 
Łodzi. W zakrytej dorożce uprzej- 


Nareszcie Ola wydostała się 
na wolność. Ze łzami w oczach 
zwróciła się do jednego z sę- 
dziów, prósząc go o pomoc i ra- 
de, jak matdalej żyć. Sędzia przy- 
rzekł zająć się jej losem. W tym 
calu udała się p. Ola do prywat- 
nego mieszkamia sędziego przy 
ul. Narutowicza. J 


Jak piękna patina poszukiwała 
posady? 


my łodzianin zawiózł p. Olę do --— Musze mieć posadę -— po- ` Natura ciągnie wilka do lasu. 

hotelu, gdzie zamieszkała tym- wiedziała p. Ola i rozpoczęła wē- 

CZASOWO: drówkę do różnych panów 32e- Piękna Ola wychodząc po 
r LF LĄ >% fów. prosząc 'o' jakąkolwiek pracę. rozmowie z pamem sędzią nieza- 
Jak się bawi p. Ola w Łodzi. Dyrektorzy biur ciek awie patrzy: npomniała jednak z przyzwyczaje- 

W. Krótkim stosunkowo. czasie T na miłą twarzyezkę p. Oli, obie- nia zabrać Kożuszek pama sędzie- 


cując jej w najbliższymstygodniu go, który zdaniem zupełnie 


cog odpowiedniego”. 


można było zauważyć piekną Ole jej. 


spacerująca na-ul. Piotrkowskiej  Zaofiarować niepotrzebnie „wisiał w przedpo- 
w towarzystwie. typowych „ja. Ola całemi tygodniami cierpliwie Koju... - < 

dzermen: rów“ w. wciętych pal- WyAZeRN ała w poczekalniach na „A znów Ola znalazła się przed 
tach i krótkich spodeńkach. Życie laskawie zaofiarowamą posadę — sądem. i 
pieknej Oli bylo nasmem kimo- posady jednak jak nie -było, tak 


das nie było. 
ZY jemnośriai 


jazz 


wych obrazków z białą kaava: 
stkami i mnemi pr 
tfanetznami z domics ką 
bandów. murzyńskich, 
Przez długie - karnawałowe, 
zimowe miesiące piekna Ola' ży” 
la po królewsku. eliadząc na ba le 
i maskarady. Picrwszorzędne re- 
cje czesto gościły p. Olę z 
szerógiem jej wielhicieli. Panowie 
ci acili olbrzymie sumy pienię: 
dzy na nocne hulki w towarży 


Oskarżona nie traci humoru i Ko- 
1% 24 kieiuje sędziów i publiczność. 
O czem myślała późnym wieczo- : ; 
rem? Na tem. samem miejscu, gdzie 
siedziała przed rokiem, znów zna- 
lazła się panna Ola. Z zimnym 
spokojem rozejrzała się po sali i 
poczęła kokietować sędziów i pu- 
bliczność. 
Sąd jednak nie był czułym 1a 
powłóczyste spojrzenia p. Oli, i 
po naradzie. skazał ją na 4 lata 


— I znów nie nie mam, nawet 
co zjeść — myślała zrozpaczona 
Ola.—Wróciłam da domu głodna 
i oberwana..:to robić? — 

Nie namyślając się długo, po 
stanowiła ukraść, ró sie da. Co 
zamierzała to i uczyniła. Późnym 


złą pre 
SŁALITAU 


stwie złotej rusałki. Wyszukane wieczóren! wybrała sie dó jednego y ięzienia, ofiarowywując jej bac 

i htksusowe potrawy. drogie WE sklepów. biawatnych przy ul. „łatny. gościnny lokal, znów w 
na. banany, ananasy były spoży- Piotrkowskiej. KetzystAjaą ZENIE 1. tępy samym więzieniu. 

wane przez p. Olaz skrzywieniem waei wlascjeżelj io" 3 sp. 3 i 
i pewną pogardą, * ła sztnke płóna, Zyg-zyg. 


- 
+ ye, 


du e E N NY 


„musi do bezsprzecznie jednych z 


"+ się przez umiejętny dobór filmów 


pieczeństwa, mimo, iż dzień za- 


„Luna“. usg 

MŁODY MAHARADŻA. 

Demonstrowany obecnie w ki- A ią 

no-teatrze „Luna dramat p. tyt. 
PY 


„Młody Maharadża* zaliczyć się 


najsympatyczniejszych. w łańcu- 
chu wysoce wytwornych, a w 0- 
bsenym. sezonie wyświetlanych - sa 
brazów: eż 

Dyrekcja teatru, rozumiejąc 
psy chologję społeczeństwa, stara 


pod względem treści, dekoracji, - aa 
tła akcji i oryginalności proble- 
mów — wywiązać z trudnego za- 
dania zadowolenia coraz bardziej 

wymagającej publięzności, $> 

I przyznać trzeba, iż cel swój | 

„Luma 
„Młody? Maharadża* AMOS, U- 
rabówany cudem od śmierci pod- s 
as zamachu samozwańca, od- 
dany zostaje pzez wierną mu Ra. 
partje na KODO do domu * 
Juddy,. przyjacie ojca jego w. 
Ameryce. 

Mijały beztroskie lata, a w Ine 
djach tymczasem nękany -wodze 
Ind modli się o powrót prawowi- 5 
tego swego władcy. 

Wspaniałe sceny, odtwarzają i 
ce treść słów wyrytych w świą+ | 
tyni kryszny, — przedstawiają w, i 
miedzy-innemi wyciśnięcie przez 
samego Kryszme znamienia na 
czole praszezura Amosa, nadają f 
cego swe jasnowidzenie jemu 3. g Á 
potomkom jego. "4128 

I na tem tle rozwija. się dra- 
mat ujęty w klasyczne przykamae te | 
nia tworzenia. i 

Przeznaczenie! fatalizm tak 
tragicznie uplasty czniony! 

I moczy się dusza Amosa, $po- i 
glądającego 1 czytaj ącego w 
przyszłości, n nie mającego sił 4 
zmieniać biegu. 


1 
kreślonego tam... 


osiąga! 


CLS 


w. 
"a 


wypadków, nas 
wW górze przez 22 


siły wyższe... KA i 
PENE do szaleństwa w o. 
uroczej Molly, Amos nie matai 


odwrócić grożącego mu niebez- 7 


achu- jest mu wiadomy, i gdyby 
a pomoc wiernych mu podda- 
nych, przybyłych z wezwamiem 
powrotu do kraju — nić żywota ` 
bohatera przerwaną zost tałaby: rę: i y 
k4 morderców. j 

W ośmiu barwnych - altai Ag: 
Inia przed widzem endne' obrazy, x 
by wreszcie w ostatniem Sa 
widzeniu Amosa, już jako Maha 
radży uspokoić „napięte zai 
idzów radosną -sceną zaślubin | 
kochanków. 

Mężom i przyjacietom, mają, 
cym swe przyjaciółki poradził 
bym zwrócić się do Dyrekeji te- 
ARE „Luna“ z protestem przeciw. 

nadprogramowemii wyświetlanie 
w oryginalnych kolorach sukien! 
ostatniej mody, jako Gyriadomem 
wzbudzaniem_ „drogocennych“ ję 
żądz, mogących słabszej woli 080- 
bników w okresie stagnacji, apo 
polsku .,stania*, doprowadzić do. 4 
podwójnej plajty. 


„Casino”, 
APASZKA z PARYŻA. . pio 
Zaiste frajpujący i tytuł 


„Apaszka z Paryża, 14% ę 
charakteryzująca życie p bożej A 
wych szumowin z -paryskich nor” 
i spelumek, or oraz salonowego Bon. 
genre'1 arystokracji, przykuwa 
niepodzielnie ciekawe wozy: wi. 
dzów do srebrnego ekranu. AE- 
oja tragedii biednej aletniey 
cyrkowej wychowanki apasz. 
której dziwne koleje życia, di 
widzom wiele emocji, akeja zapo- e 
czątkowana na. bruku paryskim, 
znajduje wreszcie Konióc i te 
dość szczęśliwie: obmyślony. n: 
drugiej półkuli świata. 

Ileż to uroczych reeel 
cielek płci nadobnej łodzi choia- 
toby przejść choć w .części ten. 
awanturniczy okres bohaterki fil- 
mu, by potem tak jak. ona zawi- 
tać do cichej sielankowej przy: 
stami małżeńskiej. Bogata treść, 
świetnie opracówany scenarjusz, 
imponująca gra artystów, winna 
zapownić powodzenie teatrowi 3 
„Casino“, tem hardziej, że kino 
to zaopatrzona, jest w <loskonała. < 
wentylacje. pozwalającą . zapalo: 7 
nym miłośnikom U nA adwie- i 
dzanie tego lokalu, nawet pod 
czas upalnych 4 dni lata. 


JA Ini ntt Pipita. 


Już od tygodnia miasto Pi ipi- 
dówka szykowało się do przyję- 
"cia; zmakomitej drużyny egzoty- 
_ cznej, zaproszonej przez tutejsze- 
go mistrza piłki nożnej, który 
| zdobywszy palmę pierwszeństw: 
w mieście i okolicy, ufając swym 
pon, zapragnął pobić mistrzów 
"świata. Azaliż nie wolno mi w 
= damym wypadku użyć słowa ..po- 
'.. bić”, tymbardziej, że drużyna pi- 
- pidowska, prócz świetnie: zmobili- 
zowanej kampanji reklamowej, 
 rekrutowała się z najświetniej- 
szych sił krawieckich,  rzeźnie- 
~ kich, stolarskich miasteczka, ma- 
jąc w bramce wielkoluda Wojtka, 
= na obronie dwóch tęgich ezela- 
'dników kunsztu masarskiego, 

4 © słynących wśród wieprzy i ich 
= znakomitych małżonek, z ursuso- 
m wej siły i krwiożerczości. Boisko 
t - Pipidówki odznaczało się przede- 
 wszystkiąn dwa razy większym 
rozmiarem od przepisowego, a to 


m. 


_ sta, która przedewszystkiem, ma- 
- jąc na myśli zdrowotność, poleci- 
ła zawołanym geometróm wy- 
_ mierzyć boisko .z koniecznem 
ominięciem przepisów sporto- 
wych. 

Ponieważ akurat na vis-a-vis 
siebie w równej odległości stały 
_ dwie stodoły, więc wierzeje ich 
% braku funduszów, po otworze- 
niu, miały służyć zą bramki. Wszy 
* stko tehnęło rodzimą oryginalno- 
pi: ścią, nawet piłka — pęcherz wy- 
cigg gnięty z zwłok najwiekszego 
' przedstawiciela pipidowskiej trzo 
"dy chlewnej, który padł ofiarą 
„AB wielkiego dnia sportu, bo czegóż 
I. _ się nie Tobi dla tak miłych gości; 
s ` _ ponieważ pecherz okazal się za 
_ lekki, więc całe miasto z- prezy- 
EQ E -dentem na czele postanowiło wy- 
| _ nelnić go po brzegi wodą za po- 
|. moc gumowego węża z poblis- 
| © kiej Treki, mając na myśli staro- 
"3 polskie przysłowie: „jakoś to be- 
"dzie! 


W wielkim rozgardjaszu na- 
reszcie nadeszła owa upragniona 
niedziela. Od samego rana urzę- 
dnik pocztowy odbierał stosy gra- 
tulącyjnych depesz z całego kra- 
ju, czekającego z biciem serca na 
wyniki. niepowszedniego meczu. 
T Nareszcie goście przyjechali i 
i po wspaniałem powitaniu w nic- 
~ pelna pół godziny, stanęły dwie 
drużyny. na. illuminowanem, spe- 
_ cjalnemi lampkami, mimo: dnia. 
ur boisku. wobec trzech tysięcy Iu- 
_ dzi, takiejź samej ilości kur. ko- 
_" gutów., bydła, zwabionych krzy- 
Kami z pobliskich zagród. Do roz- 

_ poczęcia rozgrywek nie było żad- 
nych przeszkód. jedynie z powo- 
da choroby sędziego, mającego 
przyjechać ze stolicy. godnie go 
-B Miiat zastąpić, “wybrany przez 
' aklamację. tutejszy sędzia Sądu 
Pokoju. Na dany znak orkie- 
~ stra odegrała najpierw hymn pi- 
J pidowski, następnię, nrugwajskie 
„Usią-siusia* przy łaskawym 1- 
F dziale-olimpijskich gości i mecz 
rozpoczęli Urugwajczycy, strzela- 
108 jac po kilkuminutowej przyziem: ` 
nej kombinacji pierwszego goala 
~ w. wierzeje, raniąc przytem do- 
tkliwie młócącego tam żyto p: 
robka, który zakląwszy nie po 
| „olimpijsku, z głośnym skowytem 
ruszył do ataku: przewróciwszy 
ń po drodze kilka hab i cząrnega 
pomocnika gości na ziemie. strze- 
lif w szlachetnym rozpędzie pier- 
_ wszą rewanżową bramkę dla swo- 
ich barw. Zmagania tych dwóch 
drużyn dobrngłyby z pewnościa 
_ do końca. gdy by nie jeden wyp 
»  deczek, . a_ mianowicie: > 
i wypełniony wodą przy mocniej- 
E szym rzucie, nagle znalazłs: zy sie 
M. na aucie. w pas zukiwaniu RD, 
cia, trafi! © wodnistą 
kiejś grubej ryby magistr akié 
Anie wytrzymawszy naporn. PEB 
z wielkim tnpetem. łącząc. wodę 
_ hecherza VA wodą głów y maistra- 
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Si 


a cki j- Na szczęście ktos wi- 
S rów wpadł ma doskonały po- 
| myst, bo z rzeźni przyniósł nowy 


= fęcherz, 
à wszelki ich 


który -po załatwieniu 


formalności dotycza- 


z powodu postanowień rady mia- ` 


cych wypełnienia, rzucono. na fo- 
rum. I byłaby dryżyna olimpij- 
ska przegrała sromotnie, gdyby 
nie Pan Bóg, śledzący z wysoko- 
ści niebieskich grę, nie przewi- 
dział porażki gości i na ratunek 
urugwajskiego honoru lunął' rze- 
sistym deszczem, przy akompa- 
njamencie piorunów i grzmotów. 

Grę, wskutek tego, : musiano 
przerwać, ku ogólnemu niezado- 
woleniu publiczności, która w 
takt grającej przez orkiestrę ga- 
lopady, tlumnie wraz z graczami 
pierwszoklasowych drużyn, po- 
zaa chronić się w miejscowych 

abudowaniach i zakamarkach, 
jedrnych gospodyń, uroczych ich 
córek, co się odbiło w przyszło- 
ści na przyroście ludności miasta, 
z miłym, aczkolwiek nie pożąda- 
nym dodatkiem murzyńskim. Z 


powodu trwającej wciąż niepogo- 
dy, zarządzone przerwę... wu- 


letnią i w jaknajlepszej zgodzie 
udano. się na bankiet, urządzony 
w lokalu szynkarza Jankla, gdzie 
pito aż do białego dnia i następ- 
nych dni, bowiem goście zasma- 
kowawszy sobie w nadobny ch. Pi- 
pidowiankach, pozaręczali się, a 
nawet, jak mnie dochodzą słu- 
chy, pożenili się na pożytek i 
chwałę pipidowską; powiększa- 
jąc szeregi polskich sportowców, 
gwiazdami własnego chowu, przy 
czymią się z pewnością do wiel- 
kich; / zwycięstw reprezentacyjnej 
drużyny na. przyszłej *olimpjadzie 
paryskiej, która już wtedy be- 
dzie miała. w swym składzie pipi- 
dowskim murzynów, zrodzonych 
na” tej ziemicy. Tak zakończono 
wielki mecz, zapisany w historji 
sportu nad sportami, złotemi 
zgłoskami. 


Rom. 


Siam obecny naszego sporfu. 


Fałszywe pozory! — Nie czystość idei, lecz żądza okla- 


sków! — Brak zrozumieuła u władz i społeczeństwa. 


Artykul poniższy nade- 
stat nam wybitny sporto- 


wiec, zajmujący jedno, z 
naczelnych stanowisk w 


lokalnej organizacji spor- 


towej, a ukrywający się 
pod. pseudonimem Ant. 
Rola. „Red. 


Nie mogę się oprzeć wrażeniu, 


że stan w „jakim się obecnie nasz 


sport znajduje, wprowadza w 
błąd nietylko sportowców. ale i 
mecenasów tego ruchu. 

Wielka ilość klubów 
wych, masowe zainteresowanie 
się piłką nożną. częste zawody 
i mitringi lekkoatletyczne wywo- 
lują wrażenie, że u nas wpraw- 
dzie poziom jest jesźcze niski, rø- 
kordy ‘nic nieznaczące,' urządze- 
nie sportowe prymitywne. —- że 
jest to naturalny objaw początko- 
wania z jednej strony, a brak 
środków materjalnych z. drugiej. 

Tymczasem wgłębiając się w 
istotę rzeczy, porównywując sport 
zachodnim, południowym 
i półnoen. dochodzimy do wnio- 
sku, że u nas jest zupełnie co in- 
nego, że u mas niema jeszcze za- 
milowania do sportu wogóle, chę- 
ci podniesienia sprawności ciala, 
systematveznego śledzenia i dą- 
żenia do coraz lepszych wyników 
n każdego. poszczeg ólnego spor- 
towea, niema tej silnej w oli praw- 
dziwego sportowca. „która każe 
mu poświęcać pewną liość czasu, 
iemności w ciągu kiku 
nyślą ostatecznego wyro- 
się. - 


A i najidealniejsza 


sporto- 


nasz z 


praca Zarządów klubów sporto- 
wych na nie się nie zda. jeśli mto- 
(zi adenci sportu nie będą idei 


towej 


popierać silną: wolą. 

Obserwując np. naszych pilt- 
arzy. odnosi się wrażenie, że oni 
erają i trenu ją nie dla wyrobie- 
nia gibkości i wytrzymałości cią- 
łą, nie'dla zdo bycia błyskawiez- 
nej orjentacji i zimnej krwi. do- 
bremo oka i celności strzałn lecz 
dla ostągniecia sławy i oklasków 
galerii. 

Obracając się między adepta- 
mi-tennisa nabiera się' przekona- 
nia. że to nie są sportowcy. lecz 
zwolennicy przyjemnej zabawy w 
towarzystwie plei pieknej, podo- 
Imie jak tańce. kąpiele u „plaży 
morskiej. polowania w hazantarni 


t: p. 
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wehodzące. 
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INTRO LIGATORNIA 


FELIKSA POTZA 


ŁÓDŹ, Sienkiewieza 35. $ 


tzyjmuje wszelkie roboty w zaktes introligatotstwa 
Drukowanie szati do wieńców. . 


Zapaśnictwo i boks pociągi 
wielu nie dlatego, że rozwija siły 
i zręczność, lecz przeważnie z po- 
wodu spodziewanych korzyści 
materjalnych, wskutek tego jest 
u nas dość pogardliwie trakto- 
wane. 

Dzisiejszy sposób życia, pracy 
i odżywianie wywołują degenera- 
cję rasy i polepszenie rasy można 


„uzyskać jedynie przez sport i gi- 


mnastyką i ściśle z 
moralny tryb. życia. 


tem związany 


Tymczasem możemy sobie dk 
warcie powiedzieć, że u nas nig- 
ma zrozumienia dla tych celów i 
ani rząd centralny, ani władze 
komunalne, ani starsze społeczeń- 
stwo nie zdaje sobie sprawy z te- 
go, że nie mniej, ale może więcej 
ważkim od wykształcenia umysło- 
wego jest- wychowanie i Wwy- 
kształcenie fizyczne. 


Jestem pewny, że nasi peda- 
gogowie oburza się słysząc to 
twiedzenie. nie mniej jednak je 
podtrzymują z tym dodakiem, 
że «właśnie to niezrozumienie 
sprawy przez naszych pedago- 
gów wypacza nasz sport w- sa- 
mym jego założeniu. 


Nasze sfery rządowe, ustawo- 
dawcze, nasza wyższa intelingen- 
cja i nasi plutokraci z politowa- 
niem i ironiją czytają albo nawet 
czytać nie chcą, że prezydentem 
państwa jest dawny piłkarz, że 
46 ' słynnego boksera. witają na 
dworcu -we Wiedniu władze rzą- 
dowe i komunalne. że  prujący 
wasia piersią kanał La Manche. 
pływek otrzymując wstęgę Legji 
honorowej. — że następca tronu 
angielskiego przezywa rosiedze- 


nie Rady ministrów i zabiera Mac 
Donalda na niecz pilki nożnej. 


Ale u nas inny przykład idzie 
z góry i sfery. 'że tak powiem 
miarodajuie tyle wiedzą o spor- 
cie i tyle się nim interesują, ©0 
nasz chłop teoria filozoficzną ku- 
dów żyjących na Marsie. 

Stąd też ideoweów sportowych 
w rodzaju Wacka Kuchara i kapi- 
taną Barana tak mało, —- ideolo- 
vje klubów pochłania troska o 
byt materjalny klubu i stworzo- 
nia warunków dla przyszłych daj 
Roże sportowych pokoleń. 

Smutne to ale prawdziwe. 


Antoni Rola. 
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Gdy do Torunia fala cię niesie, 


Wracaj zwycięzcą cny EŁKAESIE, 


„Zaś kiedy“ bratni Toruń Cię gości, 
Bacz byś tam komu nie zmiażdżył kości, 
„A w Łodzi czas już (przyznacie rację!) 
Tę ogórkową zlamać stagnację 
znów wspaniale urządzać mecze, 
Bo sezon minie, lato uciecze! 


E. K. S. w Toruniu, b 


$ Skład drużyny. 

W dniu dzisiejszym wyież- nowicie: Karasia. Goda iwskiego i 
dża w godzinach popołudniowych  Walkowskiego, poza tem kilka 
mistrzowska drużyna L. K. S. na firmowych nazwisk Ł. K. 8. 
zawody rewanżowe z Toruńskim Wyników zawodów - przew- 


Klubem Sportowym w nastevuja- 
cvm składzie: Fiszer. Kowalczyk. 
Karaś. Tosłąwski, Otto. Gabriel. 
Nowakowski. Miller. Wałkowski. 
Fejer. Śledź. W zespole tym wi- 
dzimy trzech byłych graczy, Klu- 
hm Sportowego 28 p. S. K. a mia- 


(mieć nie można, gdyż abstrahu- 
jac już o częstych figlach losu 
lub pechach Klubu Toruńskiego 


nigdy lekceważyć nie można * 
nie wolno. 
m. 
ŻELI = 


R.T. S. Widzew I.—Siła 2:2 (0:1). 


Gra prowadzona w ostrem 
tempie z lekką przewagą Siły. 
Siła technicznie i taktycznie prze- 
wyższa Widzew, jednak ten osta- 
tni, dzięki niezwykłej pracowito- 
ści i ofiarności uniknął porażki. 
U obu drużyn widocznem jest 
zgranie. Na wyróżnienie zasługi- 
ja obydwaj bramkarze. 

Grę rozpoczyna Siła przeciw 
słóńceu. Przewaga zmienna.: ładne 
przeboje Widzewa. Siła 
bierze inicjatywę w -swe ręce-i 
zdobywa po kombinacji pierwsza 
hramkę przez  Czernika. 

Po przerwie, jnż w pierwszych 
minutach. Siła zdobywa druga 


jednak ` 


bramke. strzełoną przez Czemika 
F-go. Zdawałoby się, że Widzew 
nie zdobędzie honorowego punktu 
jednak z korneru Kowalewskiego 
uzyskuje pierwszego goala dla 
swych barw. Widzew. zachęcony 
zdobytą bramką. nadaje grze 6-: 
stre temnó,. w rezultacie czego 
zdobywa pod koniec gry ze strza- 
ju Malinowskiego. jeszcze - jaden 
punkt. 


Kornerów 4:8. na 
Widzewa. 


korzyść 


* Sędzia n. Al. Kowalski.” * 
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Sport w wojsku. 


W dniu wczorajszym, t. j. 11 
lipca b. r. na boisku D. O. K. TV 
odbył się mecz pomiędzy druży- 


nami: 28 


p. S. K. (Łódź)— 4 p 


Saperów (Sandomierz) z wyni 
kiem 16:0 (6: 0). 


K. 


„Członek węgierskiego zwią- 

zku piłki nożnej p. Blum. na ple- 
narnem zebraniu poruszył sprawę 
klęski olimpijczyków węgierskich 
oświadcza jąc, że powodem jej by- 
ły zbyt niskie diety graczy, wy- 
noszące 1,5 dolara dziennie. Zda- 
niem jego -należałoby przecią- 
gnąć wyraźną granicę między 


zawodowcami a amatorami, Go w 


znacznym . stopniu  przyczyniło- 
by się do odrodzenia sportu pit- 
ki nożnej. na Węgrzech... 

ka * * 

Niektórzy lekkoatleci połscy 
poprawili swe czasy na olimpja- 
dzie, Kostrzewski zaś - ustanowi! 
nopyy:: rekord Polski 


`~ KRONIKA SPORTOWA. 


Kubik Stefan na ostałnich 
zawodach udowodnił, że cd jego 
dobrych chęci zależy. aby być 
najlepszym środkowym pomoc 
nikiem Łodzi. 


Ostatnie rezultaty L. T. $. G 
jak również świetna forma w 
jakiej klub ten się znajduje. czy: 
nią zeń najpoważniejszego rywa. 
la E. K. S-u w rozerywkach € 

nistrzowstwo okręgu. 
Z tego też wzelędu zawody 


E. T. SG. — Hakosh (Wiedeń: 
zapowiadają się nader interest- 
iato. ` A 

wm. 
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Zakiad Fotograficzny i Pracownia Portretów 


WACH FOTOGRAFOW 
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Fatuj je ipierze chemicznie garderoby dam- niskich oraz przyjmu- skiego. Dla Pań wej- 
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